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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny. N. Kamieński w Poznaniu^

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  19. Lutego. —  Pogłoska znów się rozniosła, iż papież przybę­

dzie do Paryża na koronacią cesarza podczas wiosny.
  M o n ito r  dzisiejszy donosi, że 329 wojskowych za różne przewinienia

skazanych na kary, zostało ułaskawionych.
L o n d y n .  18. Lutego. — M o rn in g  P o s t  donosi, że cesarz Aleksander

przybędzie w Kwietniu do Paryża.
— Odroczono rozprawy nad budżetem do piątku. Lord Clarendon 

oświadczył w parlamencie, że ma nadzieję, iż układy z posłem perskim po-

L o n d y n ,  19. Lutego. —  Na posiedzeniu dzisiejszem izby oświadczył 
lord Palmerston, że sprawa o cło zundowe jeszcze nie została załatwioną. Dziś 
wytoczyły się rozprawy względem ustanowienia wyborow po hrabstwach na 
dochód 10 f. szt. Rząd jakkolwiek odniósł zwycięstwo, a>e meswietne, bo 
tylko głosami 13, a wiadomo że się opierał temu wnioskowi.

B e r l in  L u t e g o .  — Najj. Pan raczył udzielić byłemu prezesow ire-
jencyjnerau bar. S e n d e n  w Natzlaff, powiecie sławskim, gwiazdę do orderu 
orła czerwonego 2 kb z dębowem liściem, w. ks. badenskiemu profesorowi Dr. 
F ic k le r o  w i order orła czerwonego 4 kl., a zafriianować asesora sądu ziemian- 
skiego H o ot za  w  Sarlouis garnizonowym audytorem.

B e r l in  20. L u teg o .— N a jś w ie ż s z e  w ia d o m o śc i. — Na posiedzeniu 
onegdajszem izby deputowanych obradowano nad projektem rządowym we 
względzie zmiany art. 76 i 107 konstytucyi, dotyczących zwoływania izb. 
Komisya wniosła o odrzucenie projektu, izba zaś przyjęła w tej mierze wnioski
K ellera i H abna, tak  w ię c  § . 76 b rzm ieć m a:

obie izby monarchii będą zwoływane regularnie przez króla w  prze- 
ciągu czasu od początku miesiąca Listopada każdego roku az do po-
łowy Stycznia i oprócz tego itd. .

Odrzucono zaś projekt odmiany §. 107 i to głosami 189 przeciw 101.
— Papiery austryackie nieznajdują na giełdzie naszej pokupu, ponieważ 

upowszechniła się wiadomość, że rząd austryacki ma zamiar nową zaciągnąć

pożyczkę o d u s s c id o r f s k i e j  piszą: Nie ulega już  powątpiewaniu,
że układy iriędzy Prusami i Rosyą pod względem trzech kole. żelaznych ma­
jących połączyć oba państwa doszły do skutku. Co się tyczy linii srod 'ow ej 
miedzy Poznaniem a W arszawą, ta prosto me pójdzie, > ° ^ 7
nia do Bydgoszczy, z taratąd zas na T oruń do Łowicza. Druga lima z Kro 
lewca połączy się pod Kownem z koleją zelazną petersburgsko-warszawską. 
Trzecia linia zaś pójdzie nie od Częstochowy, jak  było w dawniejszym^pro­
jekcie^ale ód stacV idalej na południu kr. polskiego położonej w Szombkowi- 
cach i’od niej pójdzie do stacyi w  Kotowicach na gorno-szląskiej kolei zelaznej 
niedaleko Gliwic, a wigc na południe od Koźla. ^

IM
W a r s z a w a ,  17. L u te g o .-  W  ciągu r. z. przybyło d o ^ 'T j ^ P e r s v i  

granicy lądem osób 23,885, a mianowicie: z Ameryki 14, z Û CJ  ’ J  
i ,  z Portugalii 1, z Hiszpanii 11, z Szwajcaryi 114, z W łoch ’
z Niemiec 455, z Belgii 26 , z Szwecyi 4 ,  z Angin ( o,  z Francyi 271, z ł  a is  
4672, z A ustryi 1438, z cesarstwa rosyjsk. 13,271; powrociło za paszpoitai i 
rosyjsk. 683, za paszportami tutejszemi 2772; przypłynęło na statkach rzeką 
W isłą osób 13,798, a mianowicie: z państw niemieckich 2, z brancyi 1, z l rus 
3170, z Austryi 10,335, z ces. rosyjskiego 86 ; povyrOcilo za paszportami tu ­
tejszemi 194: ogółem przybyło osób 37,673; z liczby tej było osob za in ere- 
sami rzadowemi 101, obywateli i wojaźerów 2310, artystów  89 guwernerów 
88 guwernantek 72, kupców 1416, h a n d l a r z y  i komisantów 2442, fabrykan­
tów  642, rzemieślników 3594, służących 2280, furmanów D4t4, wyrobników

. 'S263 szvDrow 821, flisów 12,802, za dymisyami 2b9. _
1_ ł y  W rocławiu umarła w Styczniu r. b. małżonka profesora R.oppel,

z domu Geysmerówna, rodem W arszawianka. . D v ; . .  ,
W  mieście Wrocławiu umarł także majster zduński Rozynski, rodem 

z W arszaw y, od lat wielu w W rocławiu osiadły, gdzie obok sławy poczci­
wego ezłowieka, pięknego dorobił się mienia.

6 Wraneya. • •

P a r v ż  17 Lutego. -  Lord Cowley zawiadomił ambasadora perskiego, 
że rzad angielski przysposobił dla niego w Londynie mieszkanie podczas pobytu 
tam lego — A ustrya okazuje c i ą g l e  j a k i e ś  roztrojeme z powodu noty Moni­
tora względem kwestyi księstw naddunajsk.ch -  Wznieca tu  niemało sensacyi 
postanowienie względem powiększenia armii okupacyjnej w Rzymie. Rożne

przypuszczają do tego wypadku domysły. —  Rząd miał postanowić, poddać 
do rewizyi teraźniejsze prawodawstwo prasowe, przezcoby dogodził życzeniom 
pism peryodyeznycli. — Słychać, że pertraktacye między Eeruk chanem i lor­
dem Cowley nie odniosły pożądanego skutku. — F a y s  donosi, ze dw ór le h e- 
rański podał następujące propozycye: Fersya ogłasza wyspę Karrak wolnym 
portem, dla flag wszystkich narodów otw artym ; na potrzeby, powstałe dla A n­
glii przez budowauie kolei Eufrackiej, mają Anglii być odstąpione na wyspie 
i w porcie Karrak grunta, aby założyć tam wielki zakład handlowy 
i skład morski. Foczem Anglicy w yjdą z Abuszaer, a Persowie z Heratu i jego 
teritorium , i to ma być osobDem państwem. — P r e s s a  zawiera następujące 
pismo z Neapolu pod 8. Lutego: Policya odbyła rewizyą domową u generałów 
Lecca, Ischiteka, cxministra wojny i Filangieri, exporuczmk króla w  Sycylii, 
jako i u jego córki. Tysiącami rozrzucano plakaty wT trzech kolorach, w któ­
rych znajdow’aly się te słowa! Via la Constitutione! Ciągle jeszcze aresztują 
urzędników' w ministerstwach i w armii.

(K or. C%.) Mimo przeciwnych podań dzienników, zapewniam w as, ze 
sprawa newszatclska idzie swą dragą i że nic szczególnego w niej nie zaszło. 
Trudności się mnożą, ale w miarę ich mnożenia się Cesarz Napoleon bierze 
w pływ  prze ważniejszy w tej sprawie. Potwierdza się, źc Anglia i braneya 
myśl^ przywrócić dyplomatyczne stosunki z królem neapolitanskiin. ^Kroi ten 
jest w takiem położeniu, że zdaje się niczego nie będzie mógł odmówić.

Opuszczenie Grecyi przez wojsko zachodnie, nastąpi w końcu tego mie­
siąca Pan Mercier, ambasador francuski jest dobrze z królem greckim, a co 
więcej z królową. Król grecki nie przybył do Paryża,- ale napisał do cesarza 
kilka własnoręcznych listów. Feruk-chan, z którego chciano^ zrobić lwa kar­
nawałowego, pokazuje, że jest tylko dyplomatą. Lnika teatrów i bali p ryw a- 
tnych , a poświęca się sprawie, która została powierzoną jego pieczy. Na ba­
lach urzędowych, których uniknąć nie może, trzym a się zwykle na boku i stroni 
nawet od kobiet, które sądzi dość surawo. Lord Cuwley dał dla niego zeszłego 
tygodnia obiad. Feruk-chan negocyuje z tym  lordem , i negocyuje śmiało dla 
tego, że negocvacye odbywają się w Paryżu.

Cesarz Aleksander był z wizytą u hrabiny de M oray, według korespou-
dencyi. .

A rtykuł M o n i t o r a  o jedności M ołdo-W ołoszczyzny, w ywołał sąd naj­
sprzeczniejszy. D e b a t y  i S i e c l e  pochwaliły z zapałem politykę cesarza, 
a M o r n i n g  P o s t  znalazł, że cesarz chwaloną politykę opuszcza. Sąd wczo­
rajszego C n i v e r  a chociaż nie jasny, jest może najgodniejszy uwagi. Dzien­
nik ten jest przeciwny jedności M ołdo-W ołoszcyzny, dla tego jak mowi, ze 
jej pragną rewolucyjności, ale bacząc, że Anglia popiera statuus quo, Li im  er* 
znajduje że sprawa M ołdo-W ołoszczyzny jest skomplikowaną i że już nieprzy- 
więzuje do niej wagi. Sąd U n i v e r a  jest ciemny i prawie mistyczny. Czy 
dziennik jest zdania, że Francya ofiarowała w toku ostatniej wojny Mołdo- 
W ołoszczyznę jednemu państwu, i że państwo to z miłości statuus quo przyjąć 
jej nie chciało? Przypuszczenia, a raczej które robią niektórzy, byłyby bar­
dzo smutnemi i trudno w nie uwierzyć. Przypuszczenia powyższe stanowią 
tajemnicę, według której liistorya osądzi kiedyś postępowanie mocarstw oka­
zane w toku ostatniej wojny. Jestem skłonny do zachowania przeciwnej opi­
nii i za mną są fakta wagi niepośledniej. Jestem skłonny w ierzyć, ze Uimers 
oskarża Anglię i tylko Anglię. Restauracya państwa rumuńskiego pod dyna- 
stya obcą, staiaby sie bardzo ważnym wypadkiem, bo byłaby pierwszym 
kiem do restauracyi państwa bizantyńskiego. Rosya ma chciec ,je nosci i
W ołoszczyzny z interesu schyzmatyckiego kościoła i niechęci do A n s tr ji ,  a
ma niechcieć dynasty i, fecz temu trunno uwierzyć. Jakkolwiek poitąpii, - 
sya jest pew ną, że w sprawie rumuńskiej będzie miała za sobą J -  , J
sprawie Piemont z przyjaźni do Francyi, powimenby byc z J 
W ołoszczyzny, ale z przyjaźni do Anglii, powimenby byc R e ­
mont móMby się zdecydować za jednością i me zwazac.na następst a g

JKKtó-'zbyt zmza tę waznosc tej spraw y, uważając j ą  j J „ m| w z-le-

demra pqhtycznym aniżeli dynasty cznym.
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R " m b o EÓsuI / w roinisternm... na aarętaenie lorda Lansdo.vn. Jen. C hesnej 
t ó r y  roPbi drofe eolr.ekd, jest w Paryżu i b , i  p r a j j f t ,  p rr .a  ce sam . Z a- 
pew niają, że cesarz zaczyna przychylać mysi kanału suezk.ego. Za wiado­
mość te nic zaręczam.
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Mówią,, że p. Tropiong usuwa sig od prezydencji sądu kasacyjuego, żo 

będzie zastąpionym przez p. Delangle, a ten ostatni przez p. Waise. Dzisiej­
szy Monitor zawiera w yrok sądu kasacyjnego, w ydany w przedmiocie biule- 
nów  wyborczych. Siecie spodziewa sig, ie  sprawa biuletynów nie jest jeszcze 
skończoną, że sąd apelacyjny, do którego sąd kasacyjny odesłał tg sprawg, 
oświadczy sig znowu przeciw sądowi kasacyjnemu, to je s t, za wolnością roz­
dania biuletynów. Inni spodziewają sig, że cesarz, który chce wolności w w y­
borach, wniesie tg sprawg do izb i otrzyma od nich ostateczne wyjaśnienie 
praw a wyborczego, które ma urządzić przyszłe elekcye. Objaśnienie jest po­
trzebne dla usunięcia stronniczego pretekstu. Rząd musi sig starać o usunięcie 
pretekstu, bo ma interes, aby jak największa liczba oborców przystąpiła do 
głosowania. W ym iana listów między książętami orleńskimi a hr. de Lhambord 
będzie miała ten skutek, że kandydaci fuzyonistowscy staną sig niepodobnymi, 
Guizot grubo sig pomylił.

Dnia 12. b. m. będzie wielkie nabożeństwo w Notre Dame, po którera serce 
zamordowanego arcybiskupa zostanie przeniesione do kościoła bt. Łtienue du 
Mont.

Dawni dziennikarze usuwają sig coraz liczniej od dzienników i rzucają 
w  finanse. Mówią, że John Leraoine, dawny redaktor D e b a to  w , przyjm uje 
obowiązki sekretarza jeneralnego drogi żelaznej saragoskiej.

Z kończącym sig karnawałem rzucono sig do balów. Jest ich teraz wiele. 
Po balach hr. W alewskiej, najpiękniejsze daje ambasadorowa Serrano. Mówią, 
ze po karnawale cesarza zmieni modę, i że da hasło do rzucenia krynolin. Po­
głoska może być prawdziwą, bo damy dworskie strasznie sig zadłużyły. Za­
dłużyły  sig także inne panie. Dzisiejsza moda wymaga wielkich majątków, 
a wielkie majątki nawet we Francy i są rzadkie. Krynoliny są modą szpetną 
a nawet niebezpieczną. Onegdaj pochowano jedng młodą mężatkę, która sig 
zapaliła, a której nie można było uratować z przyczyny rozpalonego żelaza k ry ­
noliny. Duszono ogień kołdrami, a on sig trzym ał pod żelazem.

Revue de Paris miała proces za ogłoszenie szpetnego romansu »Madame 
Bovary«, ale sąd ją  uwolnił.

Mamy jeszcze m róz, korzystając z suchego czasu wojsko robi manewra.
(Kor. Ci.) Spraw a newśzatelska zbliża sig do końca. Onegdaj hrabia 

W alewski rozesłał do ambasadorów mocarstw, które należały do protokółu 
londyńskiego listy zwołujące ich na konferencją. Konferencya zbierze sig 
w  Paryżu, Francya trudności przemogła i odniosła dyplomatyczne zwyeigz- 
two. Hr. Hajzfeld przedstawił cesarzowi hr. Jana Działyńskiego.

Ministeryum angielskie zapewniało parlament, że sprawa perska ma sig 
ku zgodzie, że Feruk-chan czeka nowych instrukcyi. Zapewnienie to potwier­
dził le P a y s .  Tymczasem wiadomości z Petersburga są wojenne. Tego razu 
skłonny byłbym dać większą wiarę wiadomościom petersbursk im , bo wiam, 
że Feruk-chan rekrutuje w  Paryżu do armii perskiej oficerów Traucuskich i robi 
im wielkie obietnice. Czy to rekrutowanie oficerów ma na celu wojnę obecną, 
czy przeciwnie ma tylko na celu reorganizacyą armii perskiej na jaki przypa­
dek? to czas pokaże.

P. de Cesena broniąc we wczorajszym C o n s t i t u t i o n n e lu  myśli zjedno­
czenia M ołdo-W ołoszczyzny, przypominał, że ta myśl nie była nową i starał 
sig ją  urzeczywistnić Michał W aleczny. P. de Cesena w ybrał nieszczęśliwą 
cytacyą, bo kuszenie sig M ołdo-W ołoszczyzny o połączenie wtenczas, kiedy 
była schyzmatycką i hołdowniczą względem Turcyi. Myśl lepszego zjedno­
czenia tych1 prowincyi, była dawniejszą i Polska pierwsza j ą  podjęła. Połą­
czenie nie tylko M ołdo-W ołoszczyzny, ale ludów mieszkających między dol- 
nemi Karpatami a Bałkanami, jedność katolicka była dokonaną przez Piotra 
wojewodę mołdawskiego, a hołdownika W ładysława Jagiełły. Jedność ta była 
wzmocnioną r. 1421 małżeństwem wojewody Aleksandra z siostrą W ładysława 
Jagiełły. Polska wówczas miała na celu cywilizacją rumuńską i ustalenie R u­
munów za pomocą dynastyi. -Aleksander, mówi p. Vaillant autor dzieła -la 
Romania- umiał korzystać z odebranych dobrodziejstw od Polski: w Bystrzycy 
i Mołdawnicy założył klasztory, w Rumunii i Radowie biskupstwa, w iśucza- 
wie osadził metropolitę, założył szkołę praw a, języka greckiego, łacińskiego 
i cerkiewnego. Jego finanse były w tak dobrym stanie, że mógł pożyczyć 
W ładysław ow i Jagielle tysiąc piastrów.* Odtąd Polacy przenieśli się licznie do 
Rumunii i kupowali w niej majątki Jakim sposobem wstrzymany został ten 
postęp cywilizacyjny w  Rumunii? Zdradą wojewody Aleksandra, intrygami 
ze Świdrygiełlem napadem r. 1431 na Polskę, utopieniem siostry W ładysław a 
Jagiełły i zerwaniem unii w  soborze florenckim. Odtąd Rumunia popadła 
w  anarchią i stała sig ofiarą T urcy i, a w XVII. narzędziem protestantyzmu 
i Rosyi. Jan Sobieski kusił się o odrobienie rzeczy, ale uapróżno. Protestanccy 
profesorowie krakowscy jak Kasper Pauer, udając sig wieku XVII. do R um u­
nii wykształcili kościół wschodni, wznieśli ruch uiriysloworeligijny, a ten ruch 
wzniecił wojny kozackie, które zrujnowały Polskę a podniosły Rosyą. W o­
jewoda Bazyli dając synowi Chmielnickiego córkę swą Roksandrg, zawierając 
z  nim namiętny traktat (Polonis nequaquam fovete), z kozaka robiąc go sprzy­
mierzeńcem pracował dla siebie i dla Turcyi, ale ostatecznie pracował tylko dla 
Rosyi. Rumunia była wyższą oświatą dla Rosyi, ale Ro.sya była od niej w yż­
szą rządem i potęgą. Od XVII. wieku Rum inowie byli sługami Rosyi, ale byli 
także jej cywilizatorami, byli powoływani przez nią na księży, urzędników, 
kaligrafów, lekarzy, budowniczych, guwernerów itd. Car Aleksy Michało­
wicz powierzył Rumunom wychowanie swego syna, a tym sposobem był Piotr 
Wielki. Piotr W . gotując się do nadania nowych praw swemu państw u, ka­
zał przetłumaczyć kodeks wołoski i prawa zwyczajowe Mułtan. Metropolią 
kijowską dal Piotrowi Mohile synowi wojewody wołoskiego, Pawłowi Bryu- 
dzie wnukowi pretendenta do tronu mołdawskiego, była powierzona praca 
około słownika ruskosłowiauskiego, która dala początek leksykografii rosyj­
skiej. Demetryusz Kantymir zdrajca Turcyi i Mołdawii, ożeniony z księżną 
T rubeckoj, założył peter-burgską akademią umiejętności i podał pierwszy plan 
organizacyi szkól rosyjskich. Brat jego Antioch był twórcą poezyi rosyjskiej. 
Chorostkow pisarz mołdawski założył akademią moskiewską. Rumuuowie byli 
autorami testamentu Piotra W . i polityki rosyjskiej.

Przypomniałem fakta historyczne, aby wykazać, w jakie tradycye wcho­
dzi Napoleon III. starając się o jedność Moldo- Wołoszczyzny i aby wyświecić 
dzisiejszą politykę Rosyi w tym przedmiocie. Cesarz Francuzów wchodzi w tra­
dycye W ładysław a Jagiełły i Sobieskiego. Cesarz rosyjski łączy sig z nim

w tej poiityce, bo węzeł między M ołdo-W ołoszczyzną a Rosyą jest history­
czny i prawie nie rozerwany. W ybierając jedno złe z dwóch, a w takiej po­
trzebie Itosya się dziś znajduje, Rosya przekłada restauracyą rurauóskoschy- 
zraatycką nad dawniejszą kombinacyą, która wydałaby Rumunią na w pływ  
katolicyzmu. Czy takie widzenie rzeczy zgadza sig z polityką francuską? Czy 
Francya myśli o przeprowadzeniu w Rumunii unii florenckiej i czy ma nadzieję 
że to będzie mogła uczynić? Przestaję na położeniu kwestyi.

Lord Lyndhurst był surowym kiedy nazwał dzisiejszy Paryż -ogniskiem 
intryga. Dzisiejsza Francya jest wielką, słusznie więc, że w P aryżu  różne 
kombinacye się jednoczą. Mnóstwo jest kandydatów na przyszły tron rum uń­
ski, jeżeli Francya wzniecić go będzie w  stanie. Jest ks. Carignań, jest ks. nas- 
sauski, bawiący obecnie w P aryżu , jest. ks. oldenburgski, popierany przez 
Rosyą. Kandydatów miejscowych jest co niemiara, a między nimi Bibesko. 
Ostatni rozkazał sprzedawania swej brossury: -Quelques mots sur la Ruraa- 
niea, którą trzym a wydrukowaną od kilku miesięcy. W yraża się on wzglę­
dnie o Rosyi, a z pochwałami o hr. Kisielewie, pokłada nadzieję ojczyzny 
i swoje na Francyi itd. Broszura je st zręczna i czuć w niej od początku do 
końca czokoizm.

Anglia. ,, .
L o n d y n ,  16. Lutego. — T im e s  rozwodząc sig nad wypadkami w t ersyi 

zaszłemi, prawi między innemi, że po przywróceniu stosnnkow przyja­
znych należy z Persyi utw orzyć państwo niezawisłe i silne, jako wał przeciw 
Rosyi. Przez uporczywe, groźne występowanie ku Persom, spędziła Anglia 
naród ten w objęcia R osyi, rosyjski w pływ  stał się w Persyi wszechmocnym 
prawie; nie można przewidzieć, czy Persya zegnie się chętnie pod jarzmo ro ­
syjskie. Zdaje nam sig, mówi T im e s ,  że będzie Persya wdzięczną Angli, 
gdy sig przyczyni do oswobodzenia jej od przewagi rosyjskiej, i w  tej mysh 
winna pracować angielska dyplomacya. —  Podług tego, co T im e s  w tej 
sprawie w yrzekł, zdaje się, że Anglia powinnaby łagodniejszych niż dotąd 
chwycić się środków przeciw Persyi.

—  M o r n in g  P o s t  donosi, że cesarz rosyjski w Kwietniu w Paryżu, 
oczekiwany.

$Vl&cSig.
R z y m , 9. Lutego.— Między przbyłymi zwiększa się liczba Rosyan z w yż­

szych stanów, im bardziej zbliża się czas, który cesarzowa wdowa przezna­
czyła na odwiedziny Rzymu. Niezmierna liczba jest tych , którzy należą do 
kościoła rzymsko-katolickiego. Odpowiadając życzeniom ich, pragnących aby 
w  języku  macierzyńskim odbywało się nabożeństwo w stolicy chrześcijaństwa 
katolickiego, kazał wczoraj prefekt apostolski dla krajów polarnych, P. Manning, 
w kościele San Carlo al Coano w języku  rosyjskim. Trzeba było tak w‘e^' 
kiego kościoła, aby objąć niezwykłe mnóstwo słuchaczy; od niepamiętnych 
czasów niesłyszano kazania rosyjskiego w kościele rzymskim.

M a d r y t ,  12. Lutego. — Śmierć kardynała arcybiskupa z Toledo uw a­
żana jest jako polityczny wypadek i w płynęła silnie nie tylko na duchowień­
stw o, dla którego nieboszczyk był wylany, ale i na królowg, której był przy­
jacielem , doradzcą i spowiednikiem. Łzami się królowa zalała na wiadomość 
o śmierci tego prałata i zawołała: Gdzie znajdę wiernego, któremu będę mogła 
powierzyć się z ufnością wszelką jak  jem u? —  Mówią o długiej rozmowie, co 
sig odbyła między zastępcami W. Brytanii i Francyi z jednej, a jenerałem Nar- 
waezem i p. Pidal z drugiej strony, mającej za przedmiot zawikianie meksy­
kańskie. Obaj posłowie przyrzekli podobno wsparcie Hiszpanii, jeżeli wmigsza 
sig czynnie w tg sprawg.

M a d r y t ,  13. Lutego. — Królowa odebrała od matki swej z Rzymu list 
w  którym ją  usilnej jeszcze wzywa do trzymania się konstytucyi, wskazując 
na niebezpieczeństwo nieuchronne wynikające z gwałtownego kroku (coup 
d'etat) w myśli absolutycznej rozpoczętego. List ten wielkie wywołał wraże­
nie na królowg; zaraz pod odebraniu ouego przywołała do pałacu ministra pre­
zydenta pokazując mu list i zapewniając go o swej królewskiej ufności.

MŁsięstwu NatMunaisHie.
Firm an sułtański zwołujący w Księstwach Naddunajskich dywany, które 

mają objawić życzenia mieszkańców Mołdawii i W ołoszczyzny co do przyszłej 
organizacyi tych krajów i reform w nich przedsiębrać się mających, ogłoszony 
został urzędowo przez kajmakamów W ołoszczyzny i Mołdawii, i jest następu­
jącej osuowy:

-Zważając iż rząd nasz starał się zawsze utrzym ać przywileje nadane 
przez naszych sławnych przodków prowineyom Wołoszczyznie i Mołdawii, 
nieodłącznym od naszego państwa; zamierzając zarazem powiększyć i rozwi­
nąć pomyślność mieszkazców tych prowincyj i dać dowód wysokich uczuc 
sprawiedliwości względem całej ludności naszego państw a,—pragnęliśmy przy 
utrzymaniu zresztą dawnych przywilejów jakie mają mieszkańcy tych dwóch 
prowincyj, przejrzeć i ulepszyć ustawy orgmiczne wewnętrzne Mołdawii i W o­
łoszczyzny, aby uzupełnić i zapewnić dobry byt wszystkich klas ich ludności.

Gdy życzenia mocarstw zgadzają sig z naszą myślą, postanowiliśmy przeto 
razem z niemi, ie  prawa i statuiy obowiązujące dzisiaj w tych prowincyach 
będą przejrzane, i że dla utrzymania zupełnej zgody co do tej rewizyi, zgro­
madzi sig w Bukareszcie koinisya specyalna złożona z pełnomocników mocarstw, 
które zagwarantowały traktat z 30. Marca i z komisarza W ysokiej Porty, aby 
zbadać dzisiejszy stan Księstw- i przedstawić zasady ich przyszłej organizacyi.

W  skutku tego mianowany został jednym z komisarzy Wysokiej l orty  
Mechined Fssad-Saafad raustehar wielkiego w ezyra, jeden z dygnitarzy na­
szego państwa. _ , .

Gdy równocześnie przyrzekliśmy zwołać w  każdej z tych dwocti pro­
wincyj dywan ad hoc, złożony w ten sposób by reprezentował interesa w szy­
stkich stanów społeczeństwa a obowiązany wyrazić życzenia ludności co do 
stałej organizacyi Księstw, przeto jest naszą wolą cesarską, aby dyw any te 
były  ukonstytuowane na następujących zasadach:

A rt I. Prócz metropolitów i biskupów prowincyj, którzy z prawa będą 
członkami dyw anu, przełożeni i adniinistratorowie klasztorów których w ła­
sność należy do klasztorów obcych, oraz przełożeni klasztorów których posia­
dłości nie są w ten sposób zaLzue, wybiorą oddzielnie po dwóch, ogółem za­
tem czterech deputowanych, którzy winni być ludźmi świeckiemi i urodzonymi 
w kraju. W szyscy księża którzy spraw ują obowiązki swego stanu w stolicy



„-mad7a sie na wezwanie biskupa swej dyecezyi i w y- 
każdego biskupstwa zgro ;?  d towanym na kaźdą dyecezyą 
biorą z grona swego po jeu y . r  s „ novvie bojarów do którejkolwiek

’Aril i tylko mają lat 30, czy to urodzili się w kraju czy tez le-
nalezą klasy, j  7 a posiadają wszystkie prawa cywilne, zgromadzają się
galnie są naturaUzowam a H zamieszkują . gdzie posiadają  własność rozległą 
w stolicy i ;^ vifa',U3hr lu b  w yrów nyw ającą tej rozległości ilość pogonów ziemi
najmniej 100 fa sb ^  wj josów dvvoch deputowanych do
uprawnej. W ybm rą £ najmniej 300 falshs gruntu lub w yrow ny-
dyw anu z rPczbe p io n ó w  ziemi uprawnej a nieobciąźoną żadnym długiem hi-
wającą ,m Iliczbę p .g  bojatTowie odpowiadający powyższym warunkom
po eczjD ’„ybrani w powiatach w których nie są zamieszkali. 
mog\  { TH W szyscy właściciele ziemi do jakiejkolwiek klasy należą, mają y 
l i  qn urodzeni w kraju, lub naturalizowani, używający praw cywilnych 

H aiac v'lnniei niż 99 a więcej niż 10 falshs gruntu lub w yrów nyw ającą 
■ P°.S1!fno% no"w  ziem" upraw nej, zgromadzą się w stolicy okręgu i wybiorą 
sTpomiędzy5 siebie pięciu elektorów drugiego stopnia, Ci wybrani e^ktorowie 
udadzą się razem do stolicy powiatu i tam wybiorą z pomiędzy siebie jednego

N t i r J f e  a o io -e  z w ło śc i,, bez różnicy klasy do której
i ’ -ńh vvłpenośa w yślą każda dwóch delegowanych pierwszego stopnia, 

należą ich »de no c. w ysią borach zwierzchności gminnej. Delego-
J L u ”i t r . i T l “ y  o k c iS  » y b ' i ,  z pomiędzy siebi. fw óch cl.kiorow  
d r a ie - o  stopnia, elektorowie zaś ci drugiego stopnia zgromadzeni w stolicy po­
wiatu f  wybforą z pomiędzy siebie jednego deputowanego do dywanu, otrzy-

raająArVtr V .kMastoV b ^ c H t o l i c ą  S ą d u  wytderze czterech deputowanych do 
u nn- dwa miasta drugiego rzędu wybierą każde po dwóch deputowanych, 
S s T a ’b S e ^ " S Ł a tó  p?wiat6*w w y Ł r ą \ a ż d e  j o  jednym  deputowanym. 

Te w ybory w miastach odbędą się podług następujących zasja d - 
Pod warunkiem iż mają lat 30, iż są urodzeni w kraju lub legalnie natu- 

Talizowani, iż niepodlegają żadnej cudzoziemskiej protekcy. . używ ają praw

CJWii T Ck b,ęsc>k: S . m;  t r ' p S j j c y .  domy w ariu j,,.
20 000 piastrow w stolicy, a najmniej 8000 piastrow w mnych mias a h w y- 
jąw szy  tych którzy już *  upoważnieni do wotowama przez Art. II. . UL ni-

uicjszego firmanu lonego (profession liberale) jako to profe-

. J Ł S f t S i U .  i - * * * * -  'szsBSfiA
zatrudnianiem zajm uj, się

w "  s j '  K„wp . r k T w  ‘“ ' “ i ^ 1 “ li!tach spi“ “,c h
d° korporacji d .  których p r z y l , .z » i  z .s b ,., t rz e j

wyliczeni Z g r o m a d ź ,  się w miejscu 
obrad municypalnych i w y b J ,  l  sw lg . a ron , w iększość, glosow t a l ,  bczbę

d' P” i S z S i l z ę * m  w ^ ’ l r z ^ S  na przybycie komisarzy

częcia w^ 0kja^ ’ ^e będą roztrząTane p r z e z  koinhet złożony z s p iv n ik a , 
S k ó / S  X  i [Z rad eó w mi ej sk i e h sto I i cy powiatowej. Wszelkie mie­
szanie się władz do w yborów , w yjąw szy jedynie dla

7  . . . . X nn  cnhifi w  u o r z a d k u  w y ż e j  w s k a z a n y m  d la  klas ,

nosi,! że 30,000 Rasyan skupiło się w Armenii i wylądoweło z wielką ilością

amunicyi.^e r a  Lutego donoszą: W  Persyi stoją rzeczy zle,
pomimo świetnych'wiadomości zamieszczanych w gazecie teheranskie^. - 
syanie ściągają coraz większe siły na morzu Kaspijskie,n . zdaje s« ,  M C J g  
swym sąsiadom pobiedz w pomoc. Anglicy podniecają zmysł 
slości pojedynczych gubernatorów, starają się ira owiesc, ze p1 ,
rządu angielskiego m o |ą  być wolnem, królami, gdy teraz pod perskim są tylko

W“ a“ v? ,rfpa„ rt,c h  pism , n8icl,kich z B o m b ,, 16. S tyczni, potwierdza 
że Anslicv tam urządzają druga dyw izyą na w ypraw ę perską. Jeńcy perscy 
U p S ln S u A b m S  Nuggeć. gdzie d l, « 1 W * Ł J S  
W  Heracie, p o d ł u g  wiadomości ztamtąd do Bombay nadeszłych, zaJraowa'1 ^  
Persowie wzmacnianiem sie. Fortyfikacye na zewnątrz wzmocniono nowe 
wytoczono działa, i wielkie zapasy zasobów strzelniczych zwieziono do fortecy,
bo zamierza do Afghanistanu wkroczyć. , , , i_WMtva

— Prasa francuska dokłada widocznie starań, aby wykazać, ze k w e y  
perska znajduje się na najlepszej drodze załatwienia, i dow.esc, ze rap o rtak tó re  
donoszą, iz Szach oprzeć się chce zamiarom Angin, są prozną vY‘®sJ ,ąr’ , ' P 
ryski N o r d a ,  wtajemniczony, jak  się zdaje, dokładnie w-pla y  p P 
skiego w P ary żu , wyrzekł powtórnie swoją wątpliwość. Teraz p i s z z n o  
pod dniem 14. Lutego: że Anglia rose, tak wielkie praw a, ze Szach p rsk1 
nie przyjm ie, czy się Ferule chan uda lub me do L o n d y n u . N o r d d o d a j C z e  
wszystko to raz jeszcze powtórzyć może, co powiedział, iz Sztich do « ta  
czności się chce bronić i głosi wojnę świętą. Co do ostatm e|0, p 
nie masz wątpliwości, jeżeli wolno wierzyć korespondency, tegoż pisma^z i  
heranu pod dniem lOgo Stycznia. -  Panuje tam największa czynno 
w przysposabianiu do w ojny; wszystkie posiłki kraju na to mają byc y  
J ź o o e ,  wojska w ystępują ze w sząd, m.l.cya nieregularna powołuje M  
w całym kraju i postanowiono całą ludność kraju powołać do bro , ^  
(wojna święta) zapowiedziana. Reprezentanci państw  zag |'s“1« 7 postano-
rządowi od wydania odezw fanatyzmu; ale rząd pozostał Prz7 ^wem postano 
wieniu zapewniając, że porządek nie będzie zakłócony, i mienie i życie chrze 

Z“ i S - S  # , W  urzędnicy, d U .w i.ń s .w . i lud 
,v mosrei sibh,, i więrej niż 30,000 lud ,, „ leg io  p n d w o ra  . ,J a ,ln .  ^  
Zgromadzenie trwało prawie dzień cały i ukończyło się od,ajtaniem  terma 
Szacha w czterech orgach moszei, aby dokument ten usłyszał cały ud. 1 
zwyczajem wschodnim długi i obszerny akt mowi na czele o pokoju i przyja^ 
żni"panującej między P ersyą i innemi państwami, z wyjątkiem niestety. An 
glii; potem następuje wyluszczenie stosunków wiodących do ^  ^ j n y .  o - 
zwa w końcu, aby poświęcono życie i mierne obronie wiary i ojczyzny Zg 
madzenie spokojnie się rozeszło, ale się boją, aby zl. me korzystali z ro^ją 
trzenia i nie wzniecili nieporządku. Ferraan odczytają z tą samą uroczystością 
w 40 najznaczniejszych miastach państwa. W  prow.ncyach bardziej bac się 
należy niespokojności, niż w stolicy. W idać ze Sadrazam od Szacha opa­
trzony dożywocie w nieograniczone pełnomocnictwo, zamierza rzecz tę do osta­
teczności d lp ro  wadzić, chyba że Anglicy odstąpią od punktu, który domaga 
się usunięcia tego majordamus.    _____  -

Kronika miejscowa.
P o z n a ń  21 Lutego. —  W  naszem sprawozdaniu wczorajszem o pogrze­

bie śp. pułkownika Andrzeja Niegolewskiego wcisnęły się pewne zboczenia, 
które winniśmy sprostować. I tak zwłoki jego odwieziono wprawdz do N. - 
golewa, gdzie stać będą aż do dnia 26. Lutego w tamecznej kaphcy, ale, w dniu 
rzeczonym będą przewiezione do kościoła w Buku, gdzie znajduje się S 
mili i u y i tam po odbytem nabożeństwie następnego dnia to jest 27. Lutego, 
sn szczone będą do grobu. T u  zaś w Poznaniu w kościele sto-marc.nsk.m 
celebrował na wielkiej mszy żałobnej J W . dziekan kapituły Brzeziński. Dopiero 
po mszy i kondukcie wyprowadził Jego Arcybiskupia Mosc ciało dostojnego
zmarłego za miasto. __

Koncert Artura Napoleona.
P o z n a ń  21 Lutego. —  Nie napróżno rozniosły dzienniki europejskie 

sławę mlodziuchnego Portugalczyka, który jeniuszem wcześnie 
zadziwia świat muzykalny. Chłopię to medorosle, bo dopiero zaledwue^mmę o 
mu lat 13, a już okazuje wprawę mistrza, czucie rozpalonego młodziana, siłę
SJŁ&. męża- jJ UjAjuJlM**, «
nieprzebiega szczebli wieku, bo melodya i w tor to dz.ee. r o d z o n e  uczula a uczu 
cie tak dziecię, jak  starzec, jak  mąż zarowno podziela, głębiej lub m elej wie 
ustroju nerwów, owych strun muzycznych, rospiętych po ludzk'e, ’ P . 
których uczucia i myśli przelatują W rażliwość nerwów wiełką byc mu 

Dywan ma jedynie posłannictwo "^■ “^ ■ " ^ " r P ^ T m o c a r l t w  -w aran- w  dziecięciu, które wczoraj na koncercie słyszelismy, bo glęO.a u « u t_  g,
r o z w a ż a n e  p r z e z  komisyą zlozoną z pełnomocn 7,. S[)riVinjer®eńców; jego na fortepianie niezmierzona, zmysł pojmowania inysh au .
tuiacych, a następnie roztrząsane przez W ysoką ę J .1 P ŷ p sztuki ode°raL zupełnie rozwinięty, a siła w tak drobneiri cie e, p J • J j i w
nrzetn wnioski różnych M M * ,  b ęd , w Łi, 8 -1  Choiióna w k .ó r , ,» .. .» » !

zapowiada: uderzcie w kotły i trąby, bo nasze pany idą w tany, /
z tak sarmacką silą w klawisze, ze i n s i r u u i e n t  odezwaJ »ię ch^ .  .|ni;dości^  
i oddał tan ów najdawniejszy w swiecie z tą cóź4się WÓWczas
z jaką szły nasze niegdyś pancerne zastępy du sztnn mimowo|nie
działo z chlopczyną, gdy te silne tony w j doby wal. J ,  • na vvyciągnię- 
i ujrzeliśmy, że cale wątle jeszcze ciało jego zceu n n  WstrząSaly. Kogo

' ■ • ' -  >ia«h, które niem jak ster p o r ^ y

Bv uniknąć zamieszania, wyuuiy --t  • , ,

Ch° T / p n S . , ” i l ” m stanowić hęd , d ,  « .n  W  ioc,
z w o ł a n y ^  dla objawiania t y L  K a if . t* .  an d ,  ns.aw , a.a.u.nw  M ,  «h«- 

wiązujących osią„nąć, deputowani każdego stanu utworzą od-
dzielny komitet; komitet^ te U w a la ć  wszelkie pytania odnośne do inte­
resów i iiotrzeb stanu który reprezentują. . , , . , kpda naDrzód

j2 W ysoką Portę i jej sprzymierzeń 
nrzTto wnios'ki ‘ ‘różnych komitetów będą spisane w oddzielnych rapo 
i przedstawione naprzód na ogóluem zebraniu ^fe"
misvi wraz z wypadkiem rozpraw  i narad nad uieini y ,vv_

Prezesem dywanu będzie metropolita, wspomagany pi zez wi P J
b r a n e c o  z pomiędzy bojarów pierwszej klasy większością glosow całego zg o- 
madzenia. Sekretarze w liczbie o d p o w i e d n i e j  stanom reprezen ovvauyi i, |  ą
również mianowani większością głosów. Każdy komitet wy icra wię s

głOhów^sw g p gnąc przyspieszyć chwilę, w której Księstwa posiadać
b ę d ą  stanowczą reo rgan iL yą , spodziewa się, iż dywan prace swoje w  p m -  

■ , cToćiani m ies iecv  ukończy,  i ze przenikniony o b o w ią z k ie m  wieinosc , za
E S  “  S y  w stó 'ó w „ /h  6,a „ i .. .l1 i oszczędzi MM p z r tc o ż f ,  
udania się do kouieeznjch środków aby zasłonie noszo praw a zwierzchnjcze 
urzeciwko wszelkiemu zamachowi.
1 A  Z i f  i t .  ..................................

Wiadomości z placu wojny w Azyi są nader groźne i wcale me zwiastują, 
iak to tu i owdzie twierdzono, usposobień pokojowych. Anglia skupia i po­
większa siły swoje, z czego pokazuje się, ze rząd angielski z wielką cnej-gią 
operować zamyśla przeciw Persom. W  kraju panuje wielk, zapal . rączosc do 
bSju, ochotników wiele w ysyła rząd na południe. — Poczta z Lewanty do-

tych ramionach i dłoniach, które mem ja* e. j|e r-'0jtPftein, temu nieza- 
zapał tak uniesie, ze duch pomiecie c.ale n ja^^  ^  ^ . |irzy znaje!uy |nło_ 
przeczenie przyznać należy usposobienie J ro i |(.gającego się na po-
dziuchuemu Arturowi który wnet odI .  y  eerza milosn% melo-
czątku poloneza, rosp omienił się na' . p r z y  grze uczuć miłosnych, jakby
dyą . z taką gr:acyą, elegancyą; p rz ti_ )  ^  zawod, iłf jakby  plomiennem
szeptał do ucha s w e j  milej z■ . ‘Z(>Z ok(> , wcj  mi|,.j a£ do serduszka
o k i e m  przesięgał w yraz z ust u Al.t„r dobrze grać będzie, ale
przenikał, ^odziew absm y się, nje|.oiliś|l z  rówuemi zaletami odegrał 
ze przes.ęg.i.e nasze n ad z ie ę  S n . ,a( zez T h a |bCrga i grzmotem okla-iz  •«»-** ^  s‘ue"“



Mozmaite wiadomości.
—  Znany jest po dziennikach z swoich burd ulicznych, karczemnych i za­

kulisowych szlachetny lord Ernest Vane Gempest, potomek najarystokratycz- 
niejszego w Anglii domu Londonderry. Otóż dotychczas mniemano, ze tylko 
zbytnia moc ;fumu i porto jest przyczyną, dla której lord ten często pozywa­
nym bywa przed sędziego; świeża jednak sprawa, którą potępiają dzienniki an­
gielskie, dowodzi większego jeszcze w nim zepsucia. Jubiler pewien pozwał go 
przed sąd izby skarbowej o w ypłatę należytości 150 fst. 19 sz. za guziczki do 
koszuli, branzolety, zegarek, medalion i klucz złoty do drzwi (bo oficerowie 
gwardyi złote tylko noszą klucze). Rachunek sprawdzono sądownie i uznano 
za umiarkowany, lecz lord zapłacić nie chce dowodząc, że kiedy przedmioty 
wziął od jubilera, był jeszcze małoletnim, a więc mu według prawa kredyto­
wać nienaleźało. Jubiler udał się do matki lorda margrabiny Londondery, a ta 
ofiarowała mu wspaniałomyślnie 5 szyi. za każdy funt. Jubiler nie przyjął 
ofiary, lecz od sądu apelował do opinii publicznej — do dzienników.

—  In d e p . b e lg e  donosi z listu z Port-au-Prince na wyspie H ajti, o no­
wego rodzaju okrucieństwie cesarza Soulouque. Czarny ten monarcha który 
marzy tylko o spiskach przeciw sobie knowanych, kazał przez 15 dni pewnego 
spiskowego wyprowadzać do rozstrzelania wraz z innymi na śmierć skazanymi 
i za Ijażdym razem wyrok swój wstrzym ywał. Dopiero 16go dnia, na przed­
stawienie konsulów europejskich dał się do tego nakłonić, że owego spisko­
wego, który przez tyle dni przebywał ju ż  trwogę śmierci, rzeczywiście roz­
strzelać kazał.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  A. E. Odyniec, pisze teraz nowy utw ór poetyczny pod 

nazwą »Lubemirskiego«. Dramat wierszem tegoż autora pod t . : "Barbara Ra- 
dziwilłówna« drukowanym będzie w Poznaniu. Z »Felicytą« oraz z »Izorą« 
będziem ju ż  mieli cztery poetyczno-dramatyczne u tw ory naszego wieszcza lite­
wskiego, który nie ma jeszcze naśladowców (oprócz jednego A. M.) w doko­
nywaniu przekładów z obcych pisarzy, równających się prawie oryginałom. 
Ze wzmianką o Felicycie, przypomniał nam się wiersz Odyńca napisany na 
egzemplarzu owych męczenników Kartagińskich, przysłanym pannie Jadwidze 
Ł. w darze:

Deotymo! w Felicycie,
Duch mój, zda się, przeczuł Ciebie:
Pieśń z natchnienia, z ducha życie,
Cześć na ziemi, palma w niebie!
Bóg-strzeż tylko Twojej duszy
Od przelotu jej katuszy!

Zaiste! żaden jeszcze poeta, nie złożył pono hołdu podobnego poecie 
—  Dwóch młodych wieszczów, W ładysław  K. i T. L. przekładają wierszem 
»Komedyę« Danta i drukują z niej wyjątki w jednem z pism czasowych krako­
wskich. Podobno Klaczko, także tłumaczył »Boską« Dantego. — Pan Józeł' 
Paszkowski nie ustaje w  przepolszczaniu arcydzieł niemieckich i angielskich. 
Jego przekład Szekspira ma wydać swym nakładem w W arszawie jeden z księ­
garzy, (podobno p. W alenty Rafalski, znany z ułożenia najlepszego, jaki do­
tąd mamy, katalogu ogólnego, o trzystu kilkudziesięciu stronnicach ścisłego 
druku, zamykającego w  sobie wykaz ksiąg polskich z lat dwudziestu, t. j. od 
roku 1830 do 1850). — Lipiński Karol, znany kompozytor, trudni się teraz 
w  Dreźnie wydawnictwem dzieł obcych mistrzów. Przejrzał i znakami ruchu 
muzycznego (tempo) opatrzył Haydena ośmdziesiąt trzy kwartetów n a 2 skrzypce 
altówkę i basetlę. Dwadzieścia pięć zeszytów składa trzy tomy, które swym 
ogłosił nakładem Wilhelm Paul w Dreźnie. Cena przedpłaty na miejscu w y­
nosi 150 zip. (22}  rsr.) —  »Wiadomości akademii nauk w Petersburgu« (lz- 
wiestija) zawierają wiele szczegółów tyczących się badań językow ych, które 
i nas obchodzą. Polak Stanisław Mikucki, Hołowacki profesor uniwersytatu 
lwowskiego, Afanasjew należący niegdyś do komisyi archeologijnej kijowskiej, 
znany z przekładów Korzeniowskiego i Kraszewskiego na język  rosyjski, w re­
szcie W ostokow i Piotr Dubrowski, nauczyciel dawniej w W arszawie i tłumacz 
dość mierny kilku rzeczy polskich i na mowę polską, śledzą to wszystko, co­
kolwiek tylko odnosi się do wszelkich narzeczy wielkiej mowy Słowian. U nas 
do znakomitych na tem polu pracowników, należą obecnie: p. J. Papłoński, 
ksiądz Malinowski (z Poznańskiego) oraz filologowie dawniejsi, którzy swe 
prace w inną dziś zwrócili stronę, jak  p. Andrzej Kucharski, gotujący słownik 
geograficzny, p. Hilferding, urodzony i wychowany początkowie w Warszawie, 
który wiele,swych badań ogłasza w  pismach rosyjskich, pp. T . Kurchanowicz, 
Jezierski, Zochowski, Kudasiewicz, Czajkowski, Zdanowicz, Deszkiewicz, 
Bronikowski, Massalski (pod własnem oraz pod przybranem mianem Kamiń- 
skiego), Łazowski, -Łukaszewski, Muczkowski, Sierociński, Sabowski, Sar- 
tyni (z pseudonymera Srzeniawy), Zajączkowski i tym podobni, którzy cho­
ciaż nie obrabiają wprost rzeczy slownikarskich, jednakże badaniami swemi 
nad językiem i ciągłemi rozprawami i rozprawianiami się, wiele ułatwiają środ­
ków i dają pomocy naukowo badawczej dla przyszłego Leksykografa polskiego, 
jaki po Łindem i Osińskim, jeszcze się u nas nie zjawił. W ydawnictwo bo­
wiem Maurycego Orgelbranda w W ilnie, uważamy tylko za książkę podręczną, 
zaledwo chwilowej wystarczającą potrzebie, a przedruk Lindego w tym , jak 
wychodzi sposobie, za rzecz także niezupełną. Po wydaniu prac Akademii 
N auk, nad językami pobratymczemi, po zebraniu prowineyonalizmów nad ja - 
kiemi pracował Tomicki i inni, po streszczeniu badań wszystkich języko-zna- 
wców polskich, których poczet w znacznej wymieniliśmy części; wreszcie po 
zianiu w jedno dzieł Lindego, Osińskiego, Tomickiego, Zdanowicza, Papłoó- 
skiago i tym podobnych, możemy dopiero spodziewać się zupełnego i pomni­
kowego słownika języka naszego. Gdyśmy wspomnieli o ś. p. A. Osińskim, 
nie od rzeczy będzie tu  dodać, że słownik tego biskupa, znajduje się obecnie 
w  W arszawie do nabycia, w  rękopisie składającym się z czternastu tomów. 
Dowiedzieć się o tem można w redakcyi G az. W a r s z a w s k ie j ,  gdyby kto 
miał chęć kupienia go na własność, lub w celu ogłoszenia drukiem. — W  R zy­
mie wyszło nabożeństwo do N. P. Maryi słynącej w Litwie cudami pod nap.: 
Apparechio di Nove giorni procedenti alia festa  della Nativita di Maria V. 
etc. —r Znanego listu o Bolesławie Chrobrym, którego odpis poda! pierwszy 
Offenbach (patrz o tem artykuły p. Papłońskiego w Gaz. W a r s z a w s k ie j  
i ^Bibliotece Warszawskiej^) wynalazł teraz dawniejszy odpis p. August Bielo-

wski i w ydrukuje w ^Monumentach historycznych polskich* mających wyjść 
kosztem W. Baworowskiego. — W  Marcu wyjdzie z druku pierwszy tom zna­
komicie powiększonego dzieła p. t . : »Historya prawodawstw słowiańskich", 
przez W . A. Maciejowskiego w  Warszawie. — Ma w yjść w Pradze Historya 
braci Czeskich, (tom pierwszy przez Giudcly). Dzieło to trzy tomowe obcho­
dzi i nasze dzieje, a »Bohemia« zapewnia, że autor trzymał się autentycznych 
źródeł wielkopolskich. * G. W .

W  Petersburgu ma wychodzić »Kuryer Muzykalny i Teatralnym po­
święcony muzyce, teatrom i sztukom pięknym, a wydawany pod redakcyą zna­
nego europejskiego Fortepianisty Antoniego Kątskiego. Celem redakcyi jest: 
Opisywać życia i zasługi, jakie położyli w muce i literaturze muzykalnej, sła­
wni kompozytorowie i artyści, zagraniczni i krajowi. Dawać zdania o nowych 
operach i koncertach, w  stolicach i na prowincyi, a także uwiadamiać o w zra­
stających utalentowanych artystach, gdziekolwiek się pojawili, wyliczając ich 
dzieła i stanowisko w muzykalnym świecie, jako kompozytorów i wykonaw­
ców. Doprowadzić amatorów do pojmowania wszystkich piękności muzyki, 
aby sami mogli sprawiedliwie ocenić artystów  i kompozytorów; do czego po­
służą artykuły  rozbiorowe, oraz gruntowna i szlachetna krytyka; pomieszcza­
nie ogłoszeń muzykalnych, zdanie o kompozycyach nowo wydanych, zasługu­
jących na uwagę przez rzeczywistą wartość swoją. Rcdakcya mając własnych 
korespodentów w kraju i za granicą, będzie udzielała swoim czytelnikom naj­
nowsze wiadomości o ruchu muzykalnym E uropy; przy tem umieszczane będą 
obszerne wiadomości krajowe o tych samych przedmiotach, aby publiczności 
dać środki do łatwiejszego poznania i ocenienia utworów krajowych artystów. 
Nakoniec dopomagać nauczycielom muzyki w wykonaniu ich obowiązków 
przez uwagi teoretyczne i praktyczne doświadczonych europejskich mistrzów 
w muzyce; równic też wskazać drogę matkom, które się same zajmują wycho­
waniem swoich dzieci, na wsi lub w małych miastach. Redakcya zwróci szcze­
gólniejszą uwagę, starając się, aby ^Muzykalny K uryer" był najdokładniej- 
szem zwierciadłem wszystkiego co się dzieje w Europie, a szczególniej w na­
szym kraju. Z uwagi zaś, iż wszystkie sztuki piękne, zostają w nierozląeznem 
pokrewieństwi, redakcya pomieszczać będzie w oddziale pod nazwiskiem “Roz­
maitości, artykuły o wszystkich ważnych utw orach, tak w malarstwie, jak 
i w  rzeźbiarstwie. W  ciągu roku, dawać się będą dodatkowo: portrety sła­
wnych artystów ; śpiewy z polskim tekstem naszych znakomitych mistrzów; 
wyborowe klasyczne, teoretyczne i salonowe kompozycye na fortepian sławnych 
kompozytorów; sztuki dramatyczne zagranicznych i krajowych autorów.-Nadto, 
oprócz dzieł dramatycznych, redakcya pomieszczać będzie w »K uryerze«: po­
wieści, biografie sławnych artystów , artystów  dram atycznych, ich szczególne 
wydarzenia i ry sy  z ich życia. Przytem celem redakcyi jest dawać dzieła 
dramatyczne, tak dla teatrów  prowincyonalnych jako też i dla teatrów  amator­
skich; te sztuki będą drukowane albo w samym Kuryerze, albo w osobnem w y­
daniu przyłączonem do tej gazety. W szystkie instytuta i pensye obojej pici, 
znajdą wielką pomoc dla edukaeyi dzieci w sztukach pięknych, a w muzyce 
w szczególności. "K uryer Muzykalny i Teatralny«, będzie więc uprzyjemnie­
niem domowego życia dla czytelników, pomocą dla nauczycieli, przewodnikiem 
dla matek wychowujących dzieci, będzie rozkrzewiać gruntowne pojęcia o mu­
zyce i o sztukach pięknych, rozprzestrzeniać sławę artystów , ułatwiać w ybór 
sztuk dramatycznych dla dyrektorów  teatrów prowincyonalnych. Dodatków 
muzykalnych, powieści, sztuk dramatycznych i portretów , będzie na summę 
e s . 30 w  ciągu roku. Numerów dziennika będzie w ciągu roku 52. P ren u ­
merata roczna z przesyłką, rs. 11 kop. 50; w Petersburgu zaś rs. 10. Adre 
redakcyi jest: w Petersburgu na Michałowskim placu, w domu Krylowa No. 33 
Oprócz tego można prenumerować: w Petersburgu w księgarni P. A. Smir- 
diua (syna); w W arszawie u P P .: Friedleina, Sennewaida i Bernsteina; w Lu­
blinie u P. A rztą; w W ilnie u PP. Zawadzkiego i Orgelbranda; w Kijowie u 
PP. Zawadzkiego i Kocipińskiego; w Kaliszu u P. Hurtiga; w Mińsku u Pana 
Bielawskiego, fabrykanta fortepianów.

Wiadomości IsatMlfowe.
B e r l in ,  20. Lutego.

Pszenica 5 0 —81 tal.
Żyto 4 1 } —42} tal., na Luty 42} tal., na Luty Marzec 42}— * tal., na 

dostawę wiosenną 42.“—43 tal., na Maj Czerwiec 4 3 — j  tal., na Czerwice Lipiec 
43*- tal.

Jęczmień 3 3 —40 tal.
OVies 21— 25 tal.
Olej rzepiowy 17 tal., na Luty 16}} ta l., na Luty Marzec 16£ tal., 

na Marzecj Kwiecień 16f ta l ,  na Kwiecień Maj 16 T\ — f- tal., na W rzesień 
Październik 15— tal.

Okowita bez beczki 26} tal., na Luty 2 6 1— f  tal., na Luty Marzec i Ma­
rzec Kwiecień i Kwiecień Maj 2 6 |—} tal., na Maj Czerwiec 2 6 |—27 tal., na 
Czerwiec Lipiec 2 8 f —}! ta!., na Lipiec Sierpień 28}—28 tal.

S z c z e c in ,  20. Lutego.
Pszenica 5 7 —75 tal., na dostawę wiosenną 74} tal.
Żyto 40;}—41 tal., na dostawę wiosenną 42-f tal., na Lipiec Sierpień
Okowita 13} proc., na dostawę wiosenną 13f proc., na Maj Czerwiec 

13 proc., na Czerwiec Lipiec 12} proc.
G d a ń s k , 19. Lutego.— Ostatnie londyńskie targi zupełnie były obojętne, 

a przy szczupłych krajowych i zagranicznych dowozach, gatunki suche i zdrowe 
po pełnych dawnych odchodziły cenach; próby zaś lichej kondycyi mokre, nie 
zdatne do młyna — a takowe okazały się w większości— nawet ze zniżeniem 1 
do 2 szyi. nie znalazły kupców i przy zamknięciu giełdy nie zostały sprzedane.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
P szen icy . Jęc z m ie n ia . O w sa. ^ h u .  c e i“ -

z kraju 4296 2631 7893 1464 —  46,547
z zagranicy 4140 530 3513 1251 6380 38,318

Targi prowincyonalne, szkockie i irlanskie trzym ały się od londyńskiego 
mocniej bez materyalnej wszakże poprawy. Nie zachęcające wiadomości z A n­
glii w ywołały w handlu zbożowym odrętwienie prawie powszechne, lecz trzy ­
mający zboże bynajmniej o lepszej przyszłości nie wątpią; gdyż upadek cen nie

(Dodatek.)



J\f 45. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 22. Lutego 1857.
pochodzi z przeładowania spichrzów i nadzwyczajnych dowozów, lecz jest 
skutkiem nikczemnej kondycyi ziarna angielskiego które bez wewnętrznej w ar­
tości po najuieregularniejszyeh cenach odchodzi, i ogólny bieg targów europej­
skich uciska. , . . .

Na naszej giełdzie było trochę więcej ruchu, gdyż kilku ważniejszych ku­
pców na rachunek zagraniczny kupowało pszenicę. Ceny jednak się nie zmie­
niły, lecz też i gatunków pięknych w tym tygodniu nie było.

Płacono za szefel pruski wagi beri. T a l . sg r . l e n . T a l s g r ft*n.
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Czas mieliś 
Kursa

śmy prześliczny — przy lekkich mrozach najpiękniejsze słonce. 
zamian. — Londyn 1 9 8 4 -- Hamburg 45f. Amsterdam 103.

A lexander M akowski <f- Coinp.

Przybyli do Poznania 12. Lutego.
H A Z A l l :  Laskowski z Brzezna.
H O T E L  R Z Y M S K I  I5U S C H A  : Homak z Spaaro, Grundmami i Abel z Lipska,  

F reundt  i Dau z Berlina, Rloeh, Belirend i Achner z W roc ław ia ,  T u rn o  z Sio- 
panowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  ; Węsierski 7. Modliszewka, Koczorowski z Ja -  
sina, Wilkoński z Graboszewa, Różański z Padniewa, Radoński z Dominowa, lir. 
Węsierski z Zakrzewa, Bukowiecki z Gorońska,  Sternberg z Elberfcld, Ratbgebcr 
7. Miililhansen.

H O T E L  D l!  N O R I I :  lir. Plater  z Psarska,  Geppner  z Grodziska, Kuczborski z K u r -  
cewa, Lewandowski z Kościana.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Falkowska 7. -Pacholewa, Koczorowski 7. W rączyna,
Bialoszyński z Malachowa.

H O T E L  H E R L 1N S K I :  Swinarski z Kruszewa, Sonnenberg z T orunia ,  Propper 
7, Miskoic/a, Badewitz z Berlina

H O T E L  F A R \ rZ K J : Nurzyński z Ryńska,  Iffland 1. Łubowa, lir. Tyszkiewicz 
z Sielra, hr. Grabowska z Grylewa, Rogalińska z Ostrobudek.

P O I )  I H A L Y M  O R Ł E M :  Viertel z Swiącinba, S tohr 7. Berlina, Schache z Lignicy.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Kubale 7. Grodziska.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W  t T N E M :  Oettinger z Hamburga, w  R ynku  91.;  Hay 

z Pit lau. ul Rycerska 7. _________________

Teatr miejski w Poznaniu.
Dziś w niedzielę dnia 22. Lutego 1857.

WIELKI KONCERT 
ARTHURA N A P 0 L E 0 B A ..

P R O G R A M :
C z ę ś ć  I.

1) Duo na fortepian i skrzypce.
2) Śpiew, wykonany przez nauczyciela muzyki 

p. S c h m id ta .
3) Wielka fautazya na temata z Hugenotów, 

T h a lb e r g a .
4) Śpiew, wykonany przez p. S c h m id ta .
5) Polka de Concert, komp. W a lla c e .

C z ę ść  II.
6) Air’s Bohemiennes, komp. S c h u lh o f fa .
7) Solo na skrzypce, odegrane przez p. M a x a  

S c h e re k .
8) Śpiew, wykonany przez p. S c h m id ta .
9) Grand galop chromatique, L is z ta .
Biletów dostać można w dzień koncertu w połu­

dnie od 12— 2. i po południu od 4 — 5. godziny 
w  nadwornym handlu muzykaliów Kit. Bole 
i G .  B ock ,  (W  ilhelmowska ulica 21.) a od go- 
eziny 5 wieczorem przy kasie w  teatrze.

Ceny na loże dla obcych i w proscenium w pier­
wszym rzędzie, 1 Tal., do loz pierwszego rzędu 
i na krzesła 15 S g r., na parter i do loź drugiego 
rzędu 10 S g r., na galeryą 5 Sgr. Programy bez­
płatnie przy kasie.

Otworzenie kassy o godzinie 5. Początek o samej 
godzinie 7. wieczornej.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu w Bazarze poleca;

Tal. Srg.
W ianek N. P. Częstochowskiej (książka do

n abożeństw a..................................................  1 5
Cicha łza chrześciańska (książka do naboż. 1 5
W zór doskonalej chrześcianski w tegocze- 

snym świecie żyjącej czyli żyw ot W irgi­
nii B runi-G ranei przez O. W cnturę tłu ­
maczył z włoskiego ksiądz P rokop, Ka­
pucyn vel.........................................................  1 10

To samo wydanie na zwyczajnym papierze — 25 
Mowy pogrzebowe przy zmarłych różnego

wieku i stanu przez księdza Piramowicza 1 5
Nauki parafialne niedzielne oraz przemowy 

przy Sakramentach i innych obrzędach
kościelnych przez te g o ż ..............................  2 —

Biada temu kto ma rozum. Komedya . . .  — 25 
Nad W isłą. Krotochwila w jednym  akcie

przez Antoniego W icniarsk iego  —
Łobzowianie. Obrazek dramatyczny przez

W ł. L. A nszyca.............................................. — 10
Jałm użna, gawęda z podania ludowego p.

Jana Chęcińskiego...........................................— 15
Anioł i Czart, poemat przez tegoż . . . .  — 25 
Najświętsza Panna Mary a, T. Lenartowicza — 5 
R ys dziejów piśmiennictwa polskiego Lesła­

wa Łukaszewicza, rozszerzony i dopeł­
niony przez J. C  1 —

Księgarnia N. Kamieńskiego i Sp. otrzymała na­
stępujące nakłady księgarni Karola Wildta ze 
L w ow a;
Gawędy O literaturze i sztuce przez J. I. K r a ­

s z e w s k ie g o .  Ciąg I. zawiera: O powołaniu 
literackiem. Obrazy przeszłości. Dziennikar­
stwo. Sztuka dramatyczna w Polsce. Krajo­
brazy. Poczya szlachecka, legendy herbowne. 
339 st. w 8ce. Cena 1 Tal. 10 Sgr.

W  komisie tejże Księgarni wyszła:
Itsięga rodowa koni czystej krwi an­

gielskiej i arabskiej, wraz z ich pochodzeniem, 
znajdujących się w Galicy i. W ydana przez 
E r a z m a  W o l a ń s k i e g o .  Tom lszy. Cena
20 Sgr.

OBW IESZCZENIE.
Fanty, w miesiącach Kwietniu, M aju, Czerwcu, 

L ipcu, Sierpniu i W rześniu r. z. aż do uplynionego 
czasu udzielonych pożyczek i 6  miesięcy później 
z tutajszego lombardu miejskiego nie wykupione, pu­
blicznie sprzedane będą w dniach 27. i 28. Kwietnia 
r. b. w przedpołudniowych godzinach od 9. aż do 
1 2 . godziny na ratuszu.

Poznań, dnia 15. Stycznia 1857.
M ag  is t r a t . __________________

OBW IESZCZENIE.
W  miesiącu Grudniu roku 1850. miały zaginąć 

A l f o n s o w i  tir . T a c z a n o w s k i e m u  kupony od 
3 ^ £ listu zastawnego
Nr. 1 4 /5 3 1 5 . P a m i ą t k o w o  powiatu P o z n a ń ­

s k i e g o  na 500 Tal. za czas od Sw. Jana
1848. do Św. Jana 1853-

zaś L. S a u l s h o n o w i  z B u k u  kupony od 4 £  li­
stów zastawnych
Nr. 5 9 6 /5 2 2 1 . W r o n k i  p o w i a t u S z a i n o t u l s k i e -  

go  na 50 Tal. za czas od Bożego Narodzenia
1849. do Bożego Narodzenia 1854. i

Nr. 5 3 /1 5 9 9 . A r k u s z e w o  powiatu G n i e ź n i e ń ­
s k i e g o  na 25 Tal. za czas od Sw. Jana 1850. 
doŚ w . Jana 1855. 

do których ma prawo tutajszy wexlarz S e e g a l l  
jako ich nabywca.

Wszelkie starania dla wykrycia teraźniejszego 
posiadacza tych kuponów, były dotąd bezskuteczne, 
dla czego po poprzednićm okazaniu właściwych li­
stów zastawnych wniesiono o amortyzacyę rzeczo­
nych kuponów.

Stosownie do najwyższej ustaw y z dnia 16. S ty ­
cznia 1810. wzywają się więc niniejszem posiada­
cze powyż oznaczonych kuponów, aby je  najpó­
źniej do czwartego terminu w ypłaty prowizyi w 
kasie naszej do zrealizowania produkowali, w prze­
ciwnym bowiem razie spodziewać się mogą, źe w y­
wołane kupony za nieistniejące uważane i przypa­
dająca za takowe summa extrahentowi wywołania 
tego w gotowiźnie wypłaconą zostanie.

Poznań, dnia 13. Grudnia 1856.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Aukcya obrazów olejnych.
W  poniedziałek, d.23. Lutego r. b. przed południem 

od godziny 1 0 . sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytacyą najwięcej dającemu, za gotów kę, w skła­
dzie cygarów dawniej p. S c h l e h ,  przy placu Wil- 
hclmowskim Nr. 1.,

50 obrazów olejnych malarzy ży- 
jicych.

Takowe będą w tymże lokalu w piątek, w so­
botę i niedzielę, zawsze od godziny 1 0 . przed połu­
dniem do 4. po południu, na widok dla Publiczno­
ści wystawione.

M A p s c h ilz  ,  Król. Komissarz aukcyjny.

wnieiszym składzie cyyar i3. 
Schleh p r z y  ulicy Wilhelmo- 
wskiej Ar. f .
znaczną; ilość  p o rce la n y  i fa ­

ja n só w
jako to: ta lerze , półm iski, sala­

terki, filiżanki, herbatniczki, 
i mb ryki, dzbanki do wody, 
kubki, sosyerki, lichtarze, jako 
tćż pozłacane  i  białe serw isy  
do kawy, herbaty i umywalni. 

SApschitZ, Król. Komisarz aukcyjny.

Do wypuszczenia drogą entrepryzy budowli obór 
i stajen na probostwie w W r z e S t t i  w ybaczony  
został termin na d z i e ń  28. L u t e g o  r. b. o godzinie 
l i t e j  przed południem w domu Pana B O S ta , 
na który kwalifikujących się przedsiębiorców bu­
dowli zaprasza się przy nadmienieniu: źe anszlag, 
rysunki i warunki są do przejrzenia na probostwie. 

D o z ó r  k o ś c i e l n y  k a t o l i c k i .

B r. Goldmana ,  lekarz homeopatyczny, 
mieszka w domu aptekarza pana D a e h n e ,  obok 
M y l i u s a  Hotelu de Drcsde. Godziny do mówienia 
od 3— 4 godziny.

Nauczyciel domowy, P o lak , obecnie zatrudniony, 
przyspasabiający chłopców do gimnazyum i posia­
dający polecenia, szuka od 1. Marca miejsca. Bliż­
sza wiadomość w  księgarni Pana N. Kamieńskiego 
i Sp. w Poznaniu.

Zakład leczenia zimną, wodą,
w ltcimannsfelde pod Elblągiem
rozpoczyna teraz 16ty rok swego błogiego istnienia. 
Pod zarządem Dra. C o h n a  zostało w  tym  czasie 
bardzo wielu chorych, tak ze wszystkich części pro- 
wincyi pruskiej; jako też z innych krajów  tu przy­
byłych, od znacznych cierpień, na które gzieindziej 
napróźno pomocy szukali, uwolnionych. Oprócz 
rozmaitych chorób pochodzących ze zepsucia soków 
leczono tu bardzo szczęśliwie w  ostatnich latach za­
starzałe sparaliżowania.

Teraźniejszy nowy posiedziciel stara się o zna­
czne ulepszenia w zakładzie, aby chorym , o ile tylko 
możności, pobyt uprzyjemnić.

OBW IESZCZENIE.
G runt z kamienicą na Stym  Marcinie pod Nrem 

1 1 0 /2 , z jednej strony na ulicy Sto Marcinskiej, 
a z drugiej na ulicy Podgórnej położony, dawniej 
własnością F u n t o w i c z a  będący z wolnej ręki jest 
do sprzedania. O warunkach dowiedzieć się mo­
żna u właścicielki pod tymże Nrem lub w  biurze 
Radzcy Sprawiedliwości G i e r s c h .

Kapelusze słomkowe przyjmuję do prania i prze­
robienia na modną formę i polecam zarazem najpię­
kniejsze stroiki na bale, pióra i kwiaty po najtań­
szych cenach.

Augusta Lcvysohn z doaiu Falk Fabian,
przy ulicy Magazynowej Nr. 18.

w __ Guttaperchowe podeszwy
które nicmogą dopuścić wilgoci, pod nowe i stare 

> 1  |  » n  .  r obuwie spiesznie podprawiam. Podług paryskiego
A u k c v a  p o r c e l a n y  l  IcLJtUlSOW. żurnalu najpraktyczniejsze od najlepszych  

* 1 ■ podeszew.
Przytćm  juchtow e, lakierowane, stylopwe itd. 

poleca St. B tfbrowski,
Poznań, ulica W odna Nr. 2.

I#r środę dnia Ksuteyo r. b. 
i dnie następne, p rzed  po łu ­
dniem i po południu, sprzedawać bę­
dę przez publiczną licytacyę za gotówkę w  da-



ZEUSCHNEUA pracownia fotografowania 
i malowania portretów p r z y  W ilh e lm o w sk ie j  
u l ic y  N r .  25. obok H ote lu  B aw arsk iego ,  j e s t  o t w a r ­
t a  podczas  z im o w y ch  miesięcy od god z in y  9. do 3.

Bo sprzedania
K am ieni  szach tó w  1 4 ^ ,
C e g ły  starej 9000 .
C eg ły  sz tu k ó w  12  szach tów .
D a ch ó w k i  6000 .

It. Czatrmski * p iek a rz ,  
C h w a liszew o  Nr, 31-

rssaitsi «1® r«akol«i8i*®ws®8aia.»
W  K ró le s tw ie  B o i s k i e m  w  dobrach  K o c h  o - 

w  o ,  o milę od miasta  S ł u p c y ,  n a  samej g ran icy  
W .  R s ,  P o z n a ń s k i e g o ,  j e s t  do rozkolon izow ania  
7 0 0  m ó rg  m agd. w  g r u n ta c h  ż y t n i c h , od 8 — BO Tal.  
m o r g a , z czynszem  ro c zn y m  od 8 — 10 S g r .  z m o r ­
g i ,  bez żadnej robocizny .

O k u p n ic y  m o g ą  mieć na  g ru n c ie  cegłę d o b rze  w y ­
p a lo n ą  1 0 0 0  sz tuk  po 6  Tal .  i d r z ew o  na b u d y n k i  
za  b a rd zo  u m ia rk o w a n ą  cenę. —  W ia d o m o ś ć  u w ł a ­
ściciela d ó b r ,  przez  S t r z a ł k o w o ,  S ł u p c ę ,  w
H assowie.

6
Pa n o w ie  ży cz ąc y  sobie dobra  sp rzed ać  lub w y ­

dz ierżaw ić  i do pośred n ic tw a  u ż y ć  podpisanego, 
u p ra sz a ją  s i ę , aby  anszlagi d o k ładne  wcześnie  n a ­
desłać zechcieli.

W r o n k i .  W\ MM. SSarlmatm.

W  czwartek dnia 2 0 . Lutego 

pociągiem | j | 1| §  przed połudn.
dow iozę

krowy dojne z łęgu  Noteckiego
w raz  z cielętami do Poznania. 

Mieszkam  w  o b e rży  
**Znm SMcłlbom™ p r z y  p lacu  kam elary jn .  

W. MSmnmin* h a n d le rz  bydła.

2 0 0  kóp  T r z c in y  j e s t  na sp rz ed a ż  na  g łó w n y m  
fo lw ark u  w  H alew ic  pod  Ś r e m e m .

Niżej podpisany Kantor sprzedaży wapna poleca niniejszem skład wapna z a w s z e  
ś w i e ż o  p a l o n e g o  z pieców w  Gogolinie i fiorasdzn, zapewniając szanow nym  kon­
sumentom r ó w n ie , jak  kupującym  ku dalszej sprzedaży, żc ceny tow aru  jak najti- 
miarkowańsże, oraz miara jak najrzetelniejsza. Kantor przyjmuje obstalunki na wszel­
ką  ilość wapna. Odstawia się to w a r  na żądanie także na s tac je  kolei żelaznej w  Ko­
ścianie, Czempiniu, Mosinie, Rokietnicy, Szamotułach, Wronkach i t. d.

Kantor sprzedaży wapna w Poznaniu,
R. Hiihsilbcr, Teodor Baarth,

p rzy  ulicy Szerokiej Nr. 20. p rzy  ulicy Szewskiej Nr. 20.________

D l a  r o i s i i k ó w ,
P o lecam y  sk ła d  nasz nasion i pogaojow, i p ro s im y  o udzielenie ile b y ć  m oże  sp iesznych  

poleceń P a n u  H udotfow i H absilbcr  W  Poznaniu*  ja k o  naszem u z as tę p cy  tej o k o ­
licy, a b y ś m y  byli  w  m ożności  w y k o n a n ia  o n y c h ze  j a k  na jpunk tua ln ie j  i najlepiej.

P ie rw sz e  n a d sy łk i  św ieżej am erykańskiej ku ku rydzy  oczeku jem y 
hiem p a ro w ym  „BerUSSia" k tó r y  15. L u tego  z N o w e g o  / J o r k u  w y c h o d z i ,  i d la  tego 
bodz iem y  w  stanic za ła tw ić  wsze lk ie  zam ów ien ia  da leko wcześniej j a k  daw niej .  r

M erlin* dnia  2 3 .  S ty c zn ia  185 7 .  J . f ,  P0PP@ t SpÓ ilia .

Z  odw ołan iem  się na  na  p o w y ż s z e  donic

In sp e k to r  g o sp o d a rcz y  s ły n n y c h  wielkich d óbr ,  
pos iada jący  k a u c y ę ,  j ę z y k  polski i niemiecki,  w o l ­
n y  od w o jsk a ,  obeznany  z wszclkiemi gałęziami r o l ­
n ic tw a ,  j a k o  leż z b r o w a r e m ,  gorzeln ią  i p o trzeb n ą  
r a c h u n k o w o ś c ią ,  szuka  miejsca od  1. L ipca r.  b. 
j a k o  in sp ek to r  tuta j  lub w  K ró les tw ie  Boiskiem. 
Bliższą  w iadom ość  udzieli e k sp e d y e y a  tej gaze ty .

Z A W IA D O M I E N I E .
O rgan is ta  zd a tn y ,  U z ź e n n y ,  o p a trzo n y  w  św ia ­

d ec tw a  sw ojego  m oralnego  p row adzen ia  s ię ,  z n a j ­
dzie miejsce od ś. W o jc iech a  r. b. w lYModli- 
szewkw  pod G n i e z n e m .

P a ro b e k  p o rz ą d k o w y  niemniej kilka familij ro b o ­
czy c h ,  z n a jd ą  pomieszkanie i ciągle za trudnien ie  
w e  d w o rz e  S t rza łkow a .

Pliołogene

 _______________     t ̂  niesienie P a n ó w  J.  J P .  P oppe i Spółki,  up ra szam
P a n ó w  ro ln ik ó w  o w cześne  nades łan ie  s w y c h  poleceń S pisy  (‘Cii i p ro sp ek f f *  na Gna- 
no. saletr ę-Chili* u p r a w ę  p o d  m archew  i knknrytlzę  udzie lam bezpłatnie.

Rudolf Rabsilber, Spedytor. 
W ypis najważniejszych nasion gospodarczych

z W y k a z u  c e n

Wanilin nasion J u l i u s z u  M o i i l ia u p t a , w  Wrocławia,
u l i c a  .U lis -c c l i to w s lia  Mr. 8 .

jak ich  po  obok w y r a ż o n y c h  cenach dostać  m ożna  w  p r a w d z iw y c h  i do  ro z ro d u  z d a tn y ch  g a tu n k a c h :  
W ie lk i  d ług i  MrUHŚWicki T u rn ips ,  tak  c z e rw o n y  ja k o  i z o ł ty ,  1 0 0  funt. 12 l a l . ,  1 lun  

5  S ° r .
Ć w ik ła  w ie lk a ,  g r u b a ,  ro sn ąca  w  ziemi,  c z e rw o n a  i ż ó ł t a ,  100  font. 12 l a l . ;  I fu n t  5  S g r ,
N o w a  angielska ćw ikła  O lbrzym ia* 1 0 0  funt. 3 0  l a l . ,  1 h in t  12  S g r .
B ia ła  śląska ćw ikła  C U  krow a * na jlepsza  do fabryk i  c u k r u ,  J 0 0  funt. 14  l a l . ,  1 hint,  b S g i .  
N o w a  angielska zieionoylów kow a Mala o lbrzym ia  m archew  na passę* 

fu n t  12  S g r .
A ng ie lska  cze rw ona  m archew  A llrinyham * 1 h in t  15  S g r .
B ru n św ic k a  c ze rw o n a  m arc h ew ,  1 fun t  1 2  S g r .  _■
T u r e c k a  pszenica ,  r y c h ły ,  m a ły  CimjnantinO* w  miesiącu L ipcu  d o j r z e w a ,  1 0 0  lunt,  »  l a l . ,

f u n t  3  S g r .  ^
W ielk a  am erykańska ku kurydza, ząb koński zw a n a , 1 0 0  funt. 8  T a l . ,  1 funt 3  S g r .
A n gie lsk i rejgras, 1 0 0  funt. 12  T a ł . ,  fun t  5  S g r .
F ra n c u s k i  r e jg ra s ,  1 0 0  funt.  15  T a l . ,  1 fu n t  6  Sgr .
T y m o t e j k a ,  1 0 0  funt. 1 0  T a l . ,  1 ł u n t  4  S g r .
Wtólla łupina.  1 szefel p ru sk i  2  T a l .  ■
MŁapuSta centnarowa*  ty g łó w k a c h ,  n a jw ię k sz y  g a tu n e k ,  1 iu n t  3  l a l .
B ru n św ic k a  k ap u s ta  w ie lka ,  1 fun t .  2  T a l .
W ie lk a  żó łta  b ru k iew ,  1 lunt.  15  S g r .
M rnkiew olbrzymia*  n a jw ię k sz y  g a tu n e k ,  1 funt  2 0  S g r  s
Mer ki Olbrzymie*  az  do jednej s to p y  d łu g ie ,  a cztery  cale g r u b e , i ba rdzo  p ł o n n e , 1 u n i t ,  o cigi. 
Hojna*  nasienie n a d zw y cza jn ie  p ięk n e ,  1 lu n t  2 0  Sgr .
Sośn ina* na jlepszego g a tu n k u ,  1 lu n t .  10  Sgr .
M odrzew ie * toż sam o, 1 funt. 12 Sgr .

w n a jlepszym  g a tu n k u  ma z n ó w  w  zapasie
Ś k ła d  gazu i ra fin er ia  oleju  

Adolfa Asch*
w  P oznan iu ,  ulica Z am k o w a  Nr.  5. w  pobliżu  R y n k u .

Z  p o w o d u  przenies ienia ,  j e s t  do w y n a jęc ia  po ­
mieszkanie w y ż sz eg o  r z ę d u ,  położone  w  na jp iękn ie j ­
szej części m ias ta ,  obe jm ujące  6  pokoi,  kuchn ię  i 
w s z y s tk o  co do tego na leży .  Bliższą w iadom ość  
udzieli kom issy o n e rk a  A. M endel P rzy  p lacu  
W ilhe lm ow sk iin  Nr. 16. na  d rug iem  piętrze.

K uźn ia  z pomieszkaniem j e s t  do w yna jęc ia  od 1. 
Kw ie tn ia  1857. p r z y  ulicy S to  Marcińskiej N r .  14.

Szym ańska.

Wino szampańskie.
Z nanego  z sw ej  dobroci w ina  szam pańsk iego  p o ­

siadam ty lko jeszcze  d w ie  k is ty ,  co szczególniej dla 
w iadomości  ty c h  P a ń s t w a ,  k tó re  po  kilka r a z y  w i ­
no to odemnie b ra ło ,  niniejśzem podaję .  Cena.
za  flaszkę & Wdp. a za  dobroć  
ręczy

W ilhelm Schm aedicke* 
ulica Wodna Nr. 17. na p ierw szem  p ię t rze .

|  Wina wggierskie, _ S
@ i  f f i f f jp ' Z n ac zn y  t r a n s p o r t  w in  w ę g ic r -  f e t  
(jo) skich o trzym ali  w p r o s t  z W ę g i c r  | § J
jdgjj i polecają  tak o w e  engros SŁ en detail*
gg Mr acta G oldenriny  wWrześni. |gj
S i S S H M S S B

Skład mój Herbaty lliińsklej
osta tniego s p r z ę tu ,  u zupełn i łem  w y b o ro w em i  g a ­
tunkam i.

Pozn ań .  J . IV. Pietrowski.

Pączki kandyzowane
6 sz tuk  za  Z ło ty  poleca Cukiernia
Ja n a  Mrenndla na W iih e lm o w sk im  placu.

po 1 S g r . , sześć  sz tu k  za  Z ło ty ,  za  u m y śln em  za­
m ów ien iem  i po  3  g rp .  poleca Cukiernia

A. Pfilznera  w  Poznan iu .

Kurs giełdy berlińskiej.

nych
Up*rasfam? o prźysy  1 an ie '  zam ów  i e ii ’ w p r o s Ć  d o mnie pod adressem  u  g ó r y  w y r a ż o n y m ,  a ta k o w e  m ogą 
b y ć  nap isane  ró w n ic  w  polskim j a k  niemieckim j ę z y k u .  W szelk ie  zlecenia w y p e łn ia ją  się szybko ,  a za 
p a k u n e k  rach u je  się ty lko  ty le ,  ile rzeczyw iście  w y d a n em  zostało.
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D n ia  2 0 .  L u t e g o  1 8 5 7 .
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P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . .  . 4 1 — 9 9 ?
i l ito  z r o k u  1 8 5 0 .  . • • 4 1 —  : 9 9  J
d i ln  i. r o k u  1 8 5 2 .  . . . . l i ­ 9 9 ?
i li to  7. r o k u  1 8 5 3 .  . . . lt —- 94.i
d i t o  z r o k u  1 8 5 4 .  . . • 41 — 9 9 ?

O h l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o ..................... • 3 1 .... 8 5
d i t o  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o --- ----
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j 3  i — ----
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a .................................. — 9 9j ;

3 5; — —

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j — 8 8 f
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . i — 8 8 f
d i t o  P o m o r s k i e ......................... 3.', — 8 8 1
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o 4 — 9 8 ?
d i t o  W .  X .  P o z n .  ( n o w e )  . 3 ; — 8 7
d i t o  S z l ą s k i e  . . .  ................ 3 ł .... 8 7
d i t o  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . . 35 — 8 4 ?

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e  . . . . . . 4 w
1 1 0 ?L o u i s d o i )  , 

A k c y e  k o l e i  Ż e l a z n . H - a r o g r .  P o z n a n s k . 4 1 0 5


